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PRZEDPŁATA: 
świerćrócznie dla miasta Poznanie 1 tal. 20 sgr. 
na csłe Prusy 2 tal. 


„ Telegraficzne, wiadomości. 
‘Londyn, 14. Listopada. — Według urzędowćj depeszy, byli powstańcy 
w Luknie górą, a jak niesie pogłoska, oblegał Lukno Nena Sahib w 50,000 
"powstańców. Między Luknowem a Cawnpurem znajdowało się tysiąc ran- 
nych Anglików. Oglądano: się na posiłki, jenera} Outram miał zamiar cofnąć 
się do Cawnpur. Powstańcy w Rengurth zostali zwyciężeni. 
Parlament ma być zwołany na d, 1. lub 3. Grudnia. 

W Lurgar (Irlandyi) powstali robotnicy z powodu braku roboty, powsta- 
nie  przytłumiono. /(Lurgar leży w hrabstwie Armagh, prowincji irlandzkiej 
Ulster, posiada fabryki lniane i bawełniane i ma 3000 dusz ludności.) 

' Parowiec. »Star« przybił z wiadomościami z Nowego Jorku dochodzącemi 
do: d. 31. Paźdz.. Położenie finansowe nieco się polepszyło. Akcye kolei że- 
laznych podniosły się.  W.Nowym Orleanie smutny stan rzeczy. 

W Meksyku pobici zostali powstańcy, nowe ministerstwo utworzono. 

Paryż, 14. Listopada. — Uroczysty pogrzeb ministra sprawiedliwości 
Abbatuci odbył się o godzinie 11. przed południem z wielką okazałością. W yżsi 

-i miżsi urzędnicy byli na nim. 

Giełda nie najlepiej usposobiona w skutek niepomyślnych wiadomości, 
które z Londynu nadeszły, w końcu nieco się poprawiło. 

— 3 proc. renta 66, 50. 


ouu Benlin, 15. Listopada. — Najj. Pan raczył następującym belgijskim ofi- 
*€erom udzielić ordery; order orła czerwonego 2. kl. z gwiazdą: dówódzcy dy- 
"wizyi kawaleryi,. jęnerał porucznikowi du Roy; order orła czerwonego 2. kl: 

»- gubernatorowi prowincyi Namur jen. majorowi du Pont; order orła czerwo- 
nego 4. kl.: pułkownikom Pertry i Jambres; order orła czerwonego 4, kl.: 
porucznikowi Verecke w 3. pułku piechoty. 


Berlin, 13. Listopada. — Wezorajsza Preus. Correspondenz zamie- 
„ szcza ma czele dużemi głoskami następające półorzędowe oświadczenie: tak kra- 
„jowe, jakoteź zagraniczne dzienniki nieprzestają różne wersye podawać do wia- 
-„ dómości, jakoby rząd królewski” zmienił stanowisko i zapatrywanie swoje na 
» sprawę księstw naddunajskich. Wiadomości te są nieuzasadnione i najlepićj są 
"zbite faktem, że rząd królewski od samego początku do dnia dzisiejszego we 
| wszystkich manifestacyach zajmował to stanowisko, za jakiem się oświadczył 
+-Wszzanym i ogłoszonym przer prasę okólniku z dnia 28: Maja. Stanowisko to 

jest takie. <v kongres paryski a następnie traktat pokojowy z. dn. 30. Marca 

1856. odroczył, rozwiązano nevoii wzgiędem organizacyi księstw naddunaj- 


wleskich „aż do tego czasu, w którym będą zupełniejszei bardzićj objaśniające mate--- 
„„ryały nagromadzone i wzięte pod drugą końferencyą paryską aż do tego czasu, 


£ 


„+, powtarzamy, postanowiły wstrzymy wać się od wszelkich zdań uprzednich, które 


się wiążą z przyszłością ówych krajów i dopiero gdy konferencya powtórna: - 


się zbierze w Paryżu dadzą głos swój w téj ważnćj sprawie po: rożtrząśnieniu 
wielostronnych tak europejskich jako i miejscowych interesów. Tegożsię teź 
trzyma rząd królewski stanowiska i od niego nie odstąpi. i E 
„«. Dziś mówi o powyższćm oświadczeniu pruskićj korespondencyi Neue 
«Preussische Zeitung, co następuje: Znajdujemy rzeczą słuszną, że Prusy 
/ urzędownie dochowują tego milczenia; nie ulega atoli powątpiewaniu u nas, 
jak sprawa ta rostrzygniętą zostanie. i BA ig ; 

— Sprawa naddunajska należy do spraw draźliwych europejskich, wsz) stkie 


i dzienniki zacząwszy od urzędowych, półurzędowych aź do nieurzędowyć zaj- 
wę mują się nią. skwapliwie. N.0 rd broni stale teoryi, że zgoda nastąpić powinna wtćj <> 


"s. sprawie, a jeźeliby różnice zdań zachodziły, powinńa mniejszość uledz i przyjąć 
uchwałę większości podpisanych na traktacie paryskim z d. 3. Marca bo'w ra- 


zie przeciwnym, traktat ten nie byłby obowiązującym i co do innych: punktów: 
i przed kilku: 
woją teoryą w. tój mierze jeden korespondent paryski, teraz `: 


W Nordzie próbują sił dyplomatycznych. różni kórespondenci, 
w» dniami wykładał s i 
‘do zpów, drugi, korespondent -z Drezna rozbiera położenie konferencyi w sprawie 
-shouni księstw naddunajskić AC mniejszość nie zechce się ‘póddać pod'uchwałę 
“sà większości, konferencji. _W tym przypadku, mówi nowy Palley rand N or- 

dow. y, pozostanie konferencyi+tylko alternatywa, ‘albo wykonać: przemocą 

uchwałę, co pociągnie za sobą wojnę ćuropejską ; którćj sobie nie życzą pań- 
stwa, albo zerwać obrady i uznać traktat z 'd. 30. Kwietnia za podarty, ponie- 
"waż dwa mocarstwa, Š 
w +traktatu wykonać. , Rosya, niemiała innego, celu przy zawiera 


. 


iu pokoju, jak 


o dań jak 'hajwięgójpraktycza: ch korzyści. Przedewszyst iem. musi, Rosya ob- 
stawać 2 zakład ke kotami tego traktatu ;'0' jaurad krajów.. Ro- 
sya dla przywrócenia pokoju 


U EISD BLA Poons r "TOT TE AO ne Avisi z 
6 pnikiom i nakładem Drukarni Nadwornój. W. Deckera i Spółki w Poznaniu, — Redaktor odpowiedzialny: N. Kamieński w Poznaniu. 


„Jorku (28. Paźdz.) daleko .są pomyślniejsze. 


które go podpisały, wzbraniają się paragraf jeden tegoż: 


‘zabezpieczyć: księstwom, w miarę tatczy vistir BolczGh i sprawiedliwych żą-- 
> rz y. 


dosyć ofiar poniosła i dla tego ma prawo dzisiaj 


topada 1857. 


dnia 17. Dis 
RE" | -TPONA 


INSERATY: 


1 sgr. 3 fen. od wiersza na 4,szerokośći 
przyjmują się tylko w ezpedycyi. 


żądać, ażeby państwa sumiennie dopełniły zobowiązań, które przejęły na sie- 
bie. Od chwili, w którćj niektóre z tych państw zechcą odstępować od tych 
zobowiązań i od uchwał konferencyjnych, które je potwierdziły, powstanie 
bezprzecznie dla Rosyi prawo do nieuznawania się obowiązaną tak co do kon- 
cesyi. które już poczyniła, jazoteż co do zobowiązań, jakieby przejęła. 
| Owoż zaczynają sobie grozić państwa, słusznie przeto czynią Prusy, że 
się wstrzymują z oświadczeniami: przedwcześnemi i wolą zaczekać aż do chwili, 
w którćj konferencya weźmie sprawę unii naddunajskićj na swe szale. W ogóle . 
sprawa naddunajska jest polem, na którem ukryte żale i widoki państw z in- 
nych względów ścierać się będą. Już nas uderzyła mowa lorda Palmerstona 
na stypie wielkiej u lorda Mayora londyńskiego, aby nieliczono na: wypadki in- 
dyjskie, bo łatwo przeliczyćby się można. Była to mowa poniekąd prowoka- 
cyjna, która nieuszła zapewne uwagi tak-w Paryżu jakoteż Londynie. ; 
sśrólłesłtwo Polskie. l 
Warszawa, 12. Listopada. — Najj. Pan w skutku przedstawienia księcia 

namiestnika królestwa, dozwolił przebywającym we Francyi wychodźcom pol- 
skim; Janowi Stanisławowi. Borzęckiemu i Adolfowi: Żabickiemu, powrócić do 
królestwa Polskiego, na zasadach najwyższego ukazu z d. 27, Maja 1856. 3 

,— JW, ks. Baranowski, nominat biskup sufragan dyecezyi lubelskiej, po- 
wrócił z Częstochowy. 5 

i | sK(bOig „Bramy. 
| „Paryż, 11. Listopada. — Cesarz wydał do ministra finansów następu- 
jące pismo: 

Ż gą Panie ministrze! 

| Z żalem spostrżegam, że bez pozornćj albo prawdziwej. przyczyn 

wstrząsają kredyt publiczny urojone AN i eni) TAA AM 


= 


„ dków. przeciw złemu; które tylko w wyobraźni panuje. W latach ubiegłych, 
; „ trzeba przyznać, obawy. były niejako uzasadnione. Szereg bowiem złych żniw 
-zniewolił nas, każdego roku kilka milionów franków gotówki wysyłać za gra- 


nicę, aby płacić za zboże, którego nam niedostawało, a pomimo to zdołaliśmy 
wstrzymać kryzys i okazać: przez prosty, chwilowo przez bank Francyi przed- 
siewzięty środek, że ponure przepowiednie krzykaczy były bezzasadne. „Jakże 
pie mielibyśmy dziś pojąć, że ten sam środek, który przez prawo dozwalające 
podwyższenia diskonta, daleko teraz jest łatwiejszym ,.tem skutecznym będzie 
dla utrzymania bankowi pieniędzy, których potrzebuje, gdy jesteśmy w le- 


„pszych stosunkach, niż w .rokuprzeszłym i mamy i bogatsze żniwo, i zapas 


brzmiącéj monety w banku nierównie większy? ; 

Proszę pana przeto, abyś wszelkie niedorzeczne obawy, które podsuwają 
rządowi, a których szerzenie tak łatwo rodzi niespokojność, zechciał ogłosić za 
kłamliwe. Nie bez pewnćj dumy 'możem zapewnić, że Francya tym, krajem 


„jest w Europie, którego kredyt spoczywa na najobszerniejszćj i najpewniejszćj 


podstawie. Dokładny, raport, któryś mi pan zdał w, tćj mierze, dowodzi tego. 

Dodaj pan. tym, którzy się bez potrzeby przestraszają, odwagi, i zapewnij ich 

że jmocnó postanowiłem, niekorzystąć iz: tych: środków .empirycznych,. do 

których nciekamy: się w przypadkach, mia, szczęście tak zzadkicłh vi których 

sajobrębem rachuby ludzkićj będące. ` 

by wziął pana w swą łaskawą opiekę. 
Napoleon. 


nawiedzają kraj katastrofy, po 
Tymczasem proszę Boga. 


Działo się ws pałacu Cu.npiegne; 10. Listop. 1857. 

; „— Pismo to cesarskie, któremu towarzyszy podwyższenie dyskonto banku 
na 10 od sta, .wywółało niezmierną senzacyą w Paryżu.  Trzęba przyznać, 
że cesarz byłby. nie wydawał podobnego pisma, gdyby się nie był mógł spuścić na 
wiadomości, z których: przewidzieć można, prędki koniec kryzys w Ameryce. 
To zdaje się być tym prawdopodobnićj, że wiadomości ostatnie z Nowego 

„ Oczekują tam nadsyłek licznych 
złota'z Londynu, Amsterdamu, Paryża i Kaliforni. Jeżeli prywatnym wiado- 
wmościom: wierzyć można, tedy. suma złota w Nowym Jorku oznajmionego tak 
jest wielka, że dziś już z pewnością przyjąć można, że wkrótce na zabraknie 


^ pieniędzy Ameryce. 


Kwestya księstw naddunajskich, w któréj się, pono już-porozumiano, 
nie ma być tak prędko załatwioną ze względu na usposobienie, panujące w Mol- 
dawii i Wołoszczyznie. Zwołanie przeto konferencyi w tej.mierze ma późnićj 
odłożone. ut 

A = Dzisiejsza giełda nie wchodziła w żadne czynności, Mężowie giełdy 
nie wiedzieli, czy mają wierzyć Cesarśkiemu pismu, czyli też oddać się usposo- 
/*bieniu , jakie iñi nadawało podwyższenie: dyskonta. Lepsze: notowanie angiel- 
skie nie miało skutku na giełdzie. Równie są dobre. wiadomości z Indyi. em 


- więcćj, zdaje się, objawiło-się życia na, targurzbożowem i mąki, których ceny 


niezmiernie się podniosły. 


í 


(Kor. Cx.) Od dnia wiadomości o zdobyciu Delhi, interes przynajmnićj 
dla paryzkich czytelników Indyan powszechnieje i staje śię podrzędnym. Zwy- 
cięztwo to nie więle polepszyło obecny stan rzeczy angielskoindyjskich, będzie 
jeszcze wiele krwi i okropności, i Bogu jednemu wiadomo, kiedy się te jatki 
skończą, ale ustalenie przewagi angielskićj zależy już tylko jedynie od czasu. 
Indyjscy powstańcy dowiedli, że nie są w stanie pokonać pana, przeciw któ- 
remu powstali i że prędzej czy późnićj muszą znów nagiąć szyję pod europej- 
skie jarzmo.. Dla tego zwracam uwagę na rzecz zupełnie innéj treści. > 

W jadnym z uprzednich listów wspomniałem już był o tworzącćj się tu 
kompanii dla handlu i żeglugi po morzach i rzekach Boiwii. Otóż teraz rzecz 
ta interesująca wielu z mieszkających w Paryżu ziomków naszych, uczyniła 
ważny krok naprzód. Przed kilku dniami kompania stanowczo zawiązana pod 
dowództwem pp. Castets-Hennebert, De Lara & Comp., złożyła statuta swoje 
oficyalnie u notaryusza M. Fabre. Posyłając przytem dla złożenia w biórze 
Czasu dla użytku czytelników jeden egzemplarz tych statutów nieodrzeczy bę- 
dzie streścić tu cel i środki kompanii. 


Boliwia, kraj środkowy Ameryki południowej, trzy razy większe od - 


Jestto obiecana ziemia nowego świata. Pod niebem pogodniejszem 
niż nasze, w powietrzu arcyzdrowem dla człowieka i zwierząt, u stóp najwyż- 
szych gór globu naszego, olbrzymie lasy drzew kosztownych i ziół drogich: 
Żywice, i smoły najrzadsze, kauczuk, balsam kopalu, kinkina, wanilia, indygo, 
tytoń, bawełna, rosną nie siane; przy nietrudaćj pracy rólnika, rola pokrywa 
się kawą, trzciną cukrową, kakao etc. Na obszernych polach mnóstwo dzi- 
kiego swojskiego bydła, konie, woły, osły, świnie, owce, wigonie, kozy, 
- wszystkie ptastwo folwarków naszych, kury, gęsi, ete. Jedwabniki, kosze- 
nila etc. Zdarłszy warstwę czarnoziemiu karmiącego ten naród roślinny i mię- 
sny, odkrywają się nowe skarby metalowe. Któż niesłyszał o kopalniach Po- 
tosi, Peru, Związku argentyńskiego, o pokładach złota, srebra, żelaza, miedzi, 
ołowiu, węgla ziemnego, soli ete. Wszyskiego tego obfitość w Boliwii. 

Oddawna już w Europie wiedziano o tych bogactwach i zasobach przy- 
„rodzonych. Ale jak dostać się do środkowćj krainy, przegrodzonćj od morza 

ścianą najwznioślejszych gór świata” W prawdzie płyną z Boliwii ogromne 
"rzeki; Amazonek: Paraguaj i inne, lecz dotąd żegluga po tych rzekach zam- 
_kniętą była dla Boliwii. Przypomnijmy sobie, że Ameryka południowa idąe 
za przykładem Stanów Zjednoczonych, wybiła się (od 1810 do 1826) z pod 
/władzy Hiszpanii, nie na wolność ale na swawolę. Różnorodne części utwo- 
rzonćj tym sposobem republiki, niechciały czy nieumiały związać się w je- 
dność potężną. Owszem kaźda z nich myśląc tylko o sobie, zazdroszcząc Są- 
_siadkom, szkodząc im, szkodziła sobie samćj. Boliwii było najtrudnićj: od 
oceanu Spokojnego ściana niedostępnych prawie Anglików; na zachód i od 
północy Peru; na wschód związek argentyński; na południe Chili; w Para- 
guaj doktor Francia bronił żeglugi po: wodach swoich, w Buenos-Ayres, jene- 
rał Rosas, chciał sam tylko korzystać ze spławnych komunikacyj rzeką Rio 
dela Plata. Towary boliwskie przymuszone przedzierać się przez Andy na 
siodle mułów, albo opłacać rywalkom swoim cła ogromne, dochodziły do 
Europy w niewielkićj ilości, i co gorsza, musiały się przedawać o 250 procen- 
tów wyżćj nad to co kosztowały na miejscu! Przy tak nieprzyjaznych okoli- 
cznościach, Boliwia nietylko, że nie mogąc u siebie wyrabiać produktów swo- 
ich, niemiała dotąd rękodzielni swoich, ale nawet niepodobna jćj było zby wać 
wygodnie towar niewyrobiony. 

Naszćj epoce należy cześć złamania tćj nieludzkićj zapory. W spomnione 
` dopiero rzeczpospolite, niedawno zawartemi traktatami z Krancyą, Anglią, 
Stanami Zjednoczonemi, Sardynią i Brezylią, przyrzekły! wolną zeglugę i lą- 
dowe komunikacye po całym obszarze południowćj Ameryki. 

Kompania francuska dla eksploatacyi handlu i żeglugi mórz i rzek lndyj 
zachodnich jest naturalnym wypływem tego nowego porządku rzeczy. Obo- 
więzuje się ona przedewszystkiem, ułatwić przywóz towarów europejskich do 
Boliwii. Dotąd każdy ton towarów dostawionych tam przez góry Andy, ko- 
sztował 1880 fr.; spławiony rzekami i dostawiony aż do Chukisaka, stolicy 
Boliwii, będzie odtąd kosztował tylko 1135 fr.; a jeszcze mnićj po zbudowa- 
niu drogi żelaznój. Gdyby więc nawet handel przywozowy zgoła się nieroz- 
szerzył, co niepodobna, będzie w korzyści kompanii czystego zysku przeszło 
35,000,000 na rok. Dajmy na to, że kompania przestanie na tćj jedynćj eks- 
ploatacyi, to już jest po co i za co się trudzić. Ileż to miejsc zyskownych 
otworzy się dla Europejczyków wezwanych do eksploatacyi bądź- na miejscu, 
bądź w Boliwii. Ile nowych zawodów dla działalności i przedsiębiorstwa. 
Boliwia i w ogólności wszystkie kraje republiki południowo-amerykańskićj, są 
źle zaludnione i z ochotą przyjęłyby zbywającą a burzliwą ludność Francyi 
i innych stron Europy. A wtedy jaka przyszłość może się odkryć tam pod 
ręką ROW A i oświeconych osadników. 

ie jest to wcale zamiar uczyniony bez rozmysłu. Klimat, produkta i inne 
okoliczności miejscowe Boliwii były nie raz przedmiotem badań czynionych na 
miejscu przez ludzi świadomych. Wszakże kompania francuzka chce uprzednio 
przekonać się o wszystkiem osobiście. Niebawem odpłynie z Francyi, posłane 
w tym celu towarzystmo złożone z ludzi specyalnych, którzy wskażą najlepsze 
środki, nie założenia kompanii, bo ona już stanęła i zaczęła działać, ale wy- 
kiej tych lub owych środków do tem skuteczniejszego i prędszego doścignie- 
nia celu. 

Ciekawszych czytelników odsyłamy po kategoryczne szczegóły do'statu- 
tów wspomnimy tylko, że imie i podpis towarzystwa są: Castets- Hennebert, 
dò Lara il kompania. Trwaniej towarzystwa jest zakreślone do lat sześćdzie- 
sięciu licząc od 1. Pazdziernika 1857 do 30. Września 1917 r. 

Kapitałem towarzyskim będzie suma 30 mil. fr., na podzielonych na 60,000 
"akeyi po 5 fr. każda. : 

Każda akcya daje prawo: ) 

1) Do jednćj sześćdziesiąt tysięcznćj całego majątku towarzystwa. 

2) Do jednćj sześćdziesiąt tysięcznój zyaku przy dywidendzie. 

3) Do jednćj sześćdziesiąt tysięcznćj funduszu zapasowego (le fonds de 
reserve). 

Akcye płacą się u bankiera towarzystwa, Paris rue Mogador, 
stępującym sposobem: - i 

Dwie piąte, to jes} 200 fr. podpisując się. 

„Trzysta franków pozostałych sposobem i ratami wskazanemi w zawiado- 


Francyi. 


ner 10 na- 


` 


9 
mieniu ogłoszonem przez zarządzców towarzystwa, na miesiąc przedtem, w dzien- 
niku urzędowym upoważnionych prawem do podobnych ogłoszeń. 


Dnia 8. b. m. wieczorem o godzinie 74 nastąpiło otwarcie kursu ziomka 


naszego Ludwika Wołowskiego w konserwatoryum sztuk i rzemiosł (des Arts 


et métiers): Ogromna sala, trybuny i miejsca rezerwowe wcześnie przez tłu- 
my ciekawych zajęte zostały. Kilku członków akademii francuskićj, uczony 
nasz August Cieszkowski, mnóstwo ziomków i Francuzów, dużo dam obu na- 
rodów, wielka liczba młodzieży krajowćj i zagranicznćj zebrała się w tym dniu, 
Profesor traktować będzie w tym roku »o własności artystycznćj i przemysło- 
wćja przedmiot nabierający coraz większćj wagi z powodu zwiększającćj się 
i upowszechniającój własności ruchomej. W pierwszym tym kursie rzucił p. 
Wołowski plan swego wykładu. Z prawdziwym talentem wywiódł profesor 
powinowactwo sztuki z przemysłem, powinowactwo które w miarę postępu 
Światła coraz więcćj objawia i utrwala się. Przemysł musi się do sztuki zwra- 
cać i w sztuce odżywiać jeżeli zechce postępować, jeźeli nie chce cofać się. 
Sztuka tylko dla sztuki pięknym jest zawsze objawem myśli, czucia i usiłowań 
ludzkich, ale niedopełnia misyi cywilizacyjnćj jeżeli nie natchnie przemysłu, bo 
po pozostanie w szczupłym kółku kilku wybranych. Benvenuto Cellini i Rafael 
nawet pracowali dla przemysłn. -Zachęciwszy przemysł francuski do kiero- 
wania się ciągle pod karą upadku temi wzniosłemi zasadami, próresor zrobił 
zwrot do nauk fabrycznych, modelów i rysunków. Wykazał ich ważność, 
i prawo do opieki prawodawczćj zapowiedział na 10 prelekcyi czyli ćwierć ca- 
łorocznego kursu rozbiór li tylko prawodawstwa dotyczącego téj materyi. 
Anglia. 

Londyn, 10. Listopada. — Przytaczamy tu kilka wyjątków z mowy 
mianéj przez lordzie Palmerstonie na uroczystości objęcia urzędu Corde Mayora 
przez pana Roberta Waltera Cobden: »Spodziewałem się, że na dzisiej- 
szém zebraniu się będziem mogli obwieścić nadejście nowych wiadomości z téj 
części świata, na którą teraz wszystkich są zwrócone oczy. Spodziewałem 
się, że otrzymamy, nie już potwierdzenie, ale szczegóły o słynnym czynie 
broni naszćj, prez który stolica Delhi upadła, inim upłynie nie wiele godzin, na- 
dejdą wiadomości, zdolne ucieszyć serce każdego Anglika i dowieść, że wzięcie 
twierdzy tój rokoszan roztrzygnęlo los walki, i że to, co jeszcze czynić pozo- 
staje, jest tylko dodatkiem do tego, ca się już stało. Niepodobna, żeby An- 
glik mógł mówić o tém, co się w lndyach stało nietylko przez żołnierzy, ale 
i cywilnych, od pojedyńczych osób, jak i małych poczetów, rozrzuconych 
po całćj powierzchni wielkiego państwa, aby nie był dumniejszym, niż da- 
wnićj, że należy do narodu, do którego mamy szczęście się przyznawać, 
Świat nie zdoła drugiego okazać przykładu podobnćj waleczności, nieustraszo- 
ności i takićj ufności, któremi osiągnęły się rezultaty, jakich byliśmy świad- 
kami w ostatnich czasach. Rząd angielski może być słusznie z tego dumny, 
że zdołał sprodać położeniu rzeczy. Korzystaliśmy z pierwszej sposobności, 
aby wysłać wielką do Indyi armią, armią, która jeszcze nieprzybyła była, 
gdy wywalezyliśmy owe wielkie zwycięztwa, która atoli, gdy przyjdzie, 
uczyni pracę, jaka jćj do czynienia pozostaje, łatwiejszą, i przywróci, 0 czem 
ani na chwilę niewątpić, władzę i powagę Anglii w całem naszem państwie 
indyjskiem niewzruszoną i niezłomną. Dumny jestem z tego, że mogę wypo- 
wiedzieć, że chociażeśmy największe wojsko, jakie kiedykolwiek wypłynęło, 
z wybrzeża Anglii, wysłali, w téj chwili jeszcze tyle jest mężów gotowyc 
do walki w połączonćm królestwie, ile mieliśmy przed nadejściem wieści 
o wybuchu rokoszów. Gdyby więc który naród cudzoziemski miał sądzić 
marzeniach, że siła nasza krajowa przez wysilenia nasze w Indyach 
zmniejszyła się, i że wybiła godzina, w której inaczej ku nam brać się 
wolno, aniżeli dogodnóm było w czasie przewagi tedy sposób, jak okazała , 
się waleczność kraju, i jak nagle szeregi wojska naszego się zapełniły, może 
światu za naukę posłużyć, że-byłoby to grą niebarzo bezpieczną chcieć korzystać - 
z chwili mylnie nazwanćj słabości naszćj. Nalądzie stałym jest zwyczajem mówić, 
że Anglicy nie są narodem wojennym. W  jednćj myśli, to jest myśli lądowej 
jest w tem coś prawdy. Anglicy nie są tak bardzo, jak w innych krajach, 
zakochani w uniformach i pochwach stalowych; ale żaden naród nieprzechodzi 
Anglika, czy to żołnierz, czyli oficer, w znajomości obowiązku służby; należącej 
do rzemiosła wojskowego, i w zręczności i gorliwości około wypełnienia tychże 
obowiązków, ale gdzie chodzi o spełnienie czynów waleczności, o uderzenie na 
numerycznie większego nieprzyjaciela i zwyciężenie go z tryumfem, gdzie trzeba 
znieść niedostatek, gdzie wypada pojedyńczo lub w masach zajrzyć nieprzy” 
jacielowi w oczy, tam żaden narod < ziemi nie zrówna się Z ludem tych wysp 


brytyjskich, 
Włochy. ; 
(Kor. Cz.) Rzym, 30. Paźdz. — Ojciec św. mianował swoimi szam- 
belanami duchownymi, cameriere d'onore im abito paonaazxo; księdza Ly; 
motensza Maradona z Cuyo w Ameryce południowćj, a szambelana świeckim 
cameriere di d'onore di spada e cappa hr. Kajetana Mastuzzi, gonfaloniera 
z Baguacavallo.. Na posłuchaniu z 20. b. m. mianował takoż szambelanami du- 
chownymi, camerieri segretti soprannumerari: księdza Michała Friess kano- 
nika katedralnego z Eichstaett w Bawaryi i księdza Józefa Ernst takze „Kano 
nika z tegoż miasta; równie jak księdza Ludwika-Franciszka z hrabiów F* 
z Otressis; szambelanami zaś świeckiemi camerierë segreti di spada 2 cappa 
soprannumerari; hr. Flawiusza Bonaccorsi patrycyusza rzymskiego i hrabiego 
Aleksandra Morandi patrycyusza z, Lugo.. RENA ł 
Donoszą z Piemontu, iż znakomity pisarz hr. Terencusz Mamiani został - 
mianowany profesorem filozofii w uniwersytecie turyńskim. i: 
Wszystki dzienniki włoskie konserwacyjne sadzą. się na najgorliwsze ! na 
wymowniejsze pochwały dla cesarstwa rosyjskich za dwadzieścia tysięcy A 
danych, jak głoszą, na rzecz ubogich w Warszawie, i szeroko się rozwo r 
nad balem księcia (rorczakowa, wymieniając damy polskie, które zostały 2a 
szczycone tańcem z Jego C. Mością, które są podług nich: panie Szembeków? 
Jezierska, Sobolewska i Czapska. k 
Donoszą z Konstantynopola, że niejaki Simonides Grek”) znalazł w prze 
a} był 
zaku- 


a5 
e atra” 
został 


*) Simonides ów znany ze swoich podrabiań starych rękopismów, 0szuk 
już przed parą laty najuczeńszych badaczy niemieckich. W Lipsku i Berlinie 
piono rękopisma przez niego przywiezione: do biblioteki królewskiej w Berlinie , 
się dopiero na drodze rozbiorów chemicznych wykazało, iż są fałszowane i pisan 
mentami świeżemi na pargaminach zaprawnych i skrobanych, Simonides skazany 


PR 


szłym miesiącu w kryjówce na górze Atos ilość starożytnych rękopismów do- 
tąd niesłychaną i niewidzianą. Wszystkie są pisane na bardzo cienkim parga- 
minie mikroskopicznemi głoskami, Jest tam mnóstwo utworów, które poczy- 
tywano za zginione, część tych, które spłonęły. w sławnym pożarze aleksan- 
dryjskićj książnicy przez Omara, całkowitą prawie koleksyą filozofów greckich, 
nieocenione rękopismy tyczące się szkoły aleksandryjskićj Plotyna, Porliryusza, 
Proklusa i t. d,, kilka utworów Cycerona a między innemi stracone dzieło 
Hortensius, wszystkie brakujące księgi Pliniusza starego i Liwiusza , historyą 
Troga Pompeja, dzieło Katona o Etruskach, pamiętniki Agrypiny matki Ne- 
rona, kilka straconych tragedyi najpierwszych tragików greckich it. d., tudzież 
spis imion objaśniających całą historyą starożytności, równie jak najdokła- 
dniejsze tłumaczenie wszystkich hieroglifów egipskich i wiele ksiąg o tajemni- 
cach Epipcyan. Niewiadomo jeszcze co ów Simonides z temi nieoszacowanemi 
skarbami czynić zamierza i komu je asp ale A wkrótce się o tem 
iemy. o odkrycie sprawi rewolucyą w naukowym świecie, 
SAO wał Ean poala pod literą S. napisał 10. Października o Sztatle- 
rze i o posągu Kordeckiego zyskało tutaj powszechne uznanie w świecie arty- 
stycznym. Niemożna doprawdy pojąć, jak 00. Paulini mogli go przenieść nad 
Sosnowskiego, u którego już ten pomnik był obstalowanym. Sztatlerowi po- 
trzeba jeszcze wiele nauki i pracy, aby dojść nie już do doskonałości, ale do 
poprawności. Popiersia dobrze mu się udają; Ewa jego jest wcale niezłą ; 
o innych utworach zbyt wiele przyszłoby mówić, a szczególnie o pomniku księ- 
źnój Czartoryskiej, którego aniołowie przypominają zupełnie. owe rzeźby 
z dziesiątego lub jedenastego wieku umieszczane nade drzwiami starych gockich 
kościołów, w których pobożne uczucie artysty walczy z dziecinną jeszcze nie- 
okrzesaną formą. Panu Sztatlerowi aby się wziąść do posągu Kordeckiego, do 
tego narodowego pomnika, trzebaby przynajmnićj ze sześć lat jeszcze lub wię- 
cćj ustawicznćj i mozolnćj pracy, i nie tylko kopiowania wzorów starożytności, 
w które Włochy obfitają, a o których zdaje ham się, 1Z rzadko pamięta jeśli 
ich zupełnie nie zapomina. Sic itur ad astra... 
` Tunis. ż PELE ME 
Bej tunetański ogłosił firman reformy spółecznej i politycznej, które pod 

_ jego rządem nastąpić mają. (Główna część firmanu brzmi: 
»1) Zasady reorganizacyjne stosują się nietylko do naszych poddanych 
lecz do wszystkich, którzy w naszych krajach mieszkają; wszystkiem tym 
> mieszkańcom bez różnicy wiary, zapewnia się spokojność i bezpieczeństwo 
osoby, czci i własności. Zachowujemy sobie władzę postanowienia rady (Mes- 
lis) zatwierdzać, zamieniać a w razie pztrzeby unieważniać, polecają: ich re- 
| wizyę. 2) Co się tyczy podatków ustanowionych lub mających się ustano- 

wić, wszyscy są równi w obec prawa; w rozpisnaniu i w ściąganiu poda- 
tków, nie in nikt jeden przed drugim uwzględniony, ani bogaty ani ubogi, 
lecz tylko to będzie żądane co kto jest winien zapłacić. 3) Z mieszkańcami na- 
szych krajów tak muzułmanami jak niemuzułmanami rząd ma postępować we- 
dług zasad sprawiedliwości i ludzkości, aby słaby przed „mocnym, niewinny 
przed potwarcą był zasłoniony. 4) Nikt w naszych państwach nie ma być 
przymuszany do zmienienia religii. Każdy bez żadnej przeszkody może wy- 
znawać swą wiarę i pełnić jéj obrzędy. Wszeikie świątynie Boże mają być 
czczone, odnawiane lub wznoszone odpowiednio do zasad i myśli swych wy- 
znawców. Niech każdy pamięta, że sam Prorok chciał, ażebyśmy innym to 
samo wyświadczali, co chcemy ażeby nam wyświadczano. 5) Ludzie wyzna- 
czeni do obrony społdczeństwa winni służbę Żołnierza łączyć z potrzebami oby- 
watela. Przeto rekruci wyznaczeni będą losem (to jest pobór wojskowy od- 
bywać się będzie przez losowanie) według osobnych rozporządzeń, które także 
oznaczą czas służby wojskowćj. 6) Rada policyjna złożona będzie z człon- 
ków wybranych przez każde wyznanie, a to ażeby zapewnić spokój i wolność 
sumienia, jak to nam koran nakazuje. 7) Ma być także ustanowiona rada han- 
dlowa z prezesem i sekretarzem, a złożona z członków muzułmańskich i nie- 
muzułmańskich. przy którćj to rądzie znajdować się będą delegaci naszych 
przyjaciół obcych mocarstw. Rozumie się samo przez się iż niezniesione są roz- 
-porządzenia, mocą których cudzoziemcy zostają pod rozporządzeniem swych 
naturalnych władz. 8) Nasi muzułmańscy i niemuzułmańscy poddani będą 
w obec prawa i sądu równemi: pod żadnym pozorem nie może być dane pier- 
wszeństwo jednemu przed drugim. 9) Handel w naszem państwie ma być zu- 
pełnie wolny i niekrępowany żadnym monopolem. Rząd zrzeka się prowa- 
dzenia wszelkiego handlu i obowięzuje się bronić takowy dzielnie przeciw 
wszelkim przeszkodom. 10) Cudzoziemcy świeżo pyzybyli lub z dawna w na- 
szem państwie mieszkający mogą obierać według woli powołanie, trudnić się 
wszelkim rzemiosłem i wchodzić w wszelką służbę, jeżeli tylko stosują się po- 
równiez krajowcamido istniejących lub wprowadzić się mających praw i prze- 
pisów. 11) Cudzoziemcy, mogą równie jak krajowcy nabywać domy i grunta 
jeżeli tylko stosują się do praw obowięzujących. » 


Kronika miejscowa. 
Poznań, 16. Listop. — Prostujemy podaną przez nas wiadomość o kon- 
sekracyi JW. biskupa chełmińskiego Marwicza przez JW. sufragana gnieźnień- 
skiego, poniewaź rzeczoną konsekracyą nie ten, ale w zastępstwie Jego arcy- 
biskupićj Mości gnieźnieńskiego i poznańskiego JW. sufragan Stefanowicz z Po- 
znania dopełnił. - Jutro o tem ob szernićj. 


- Wiadomości literackie. i 
Poznań, 14. Listopada, — »Przyrody i przemysłu« rok Il. wyszedł Nr 
46. i zawiera: Jaką odgrywają rolę zmiany księżyca w rachubie czasu (dokoń- 
czenie.) — Część praktyczna. Przemysł. Narzędzia i machiny rólnicze, 
uznane za najpraktyczniejsze (ciąg dalszy), przez H. Cegielskiego. Przegląd 
ruchu literackiego w dziedzinie nauk przyrodniczych. Wiadomości o ropuchach 
noszących na głowie korony, czyli kamienne czuby. Literatura zagraniczna. 
Warszawa. — Wkrótce ujrzemy nowy poemat w pięciu częściach, 
- mad którym pracuje znany już w piśmienictwie polskiem, radzca tajny Badeni. 
Myśl o Bogu i duszy, są głównym celem: tego utworu, który pomnoży liczbę 


za oszustwo i siedział w Berlinie w domu poprawy. Uczeni wszakże przyznali mu 


ogromną naukę, znajomość pisarzy starożytnych i znajomość doskonałą greczyzny. Te- 
raz więc nowe takie odkrycie. Ę 2.) 
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poematów, jakiemi się szczyci literatura nasza. Niektóre ustępy są nam już 
znane, i celują tak wierszem jak wzniosłością myśli, 


Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu. 
Zgromadzenie dnia 16. Listopada 1857. 

Zyto (węcpel po 25 szefli) trzyma się i przy znacznym odbycie cena nie- 
zmieniona, wypowiedziano 25 wenepli, na bieżący miesiąc 32 pł., na Grudzień 
323—4 pł i list., 4 pien., na wiosnę 35—4 pł. A 

Okowita (beczka po 9600 2 Trallesa) przy odbycie na krótkie termina 
nieco niższa cena, późniejsze bez zmiany, na miejscu (bez beczki) 14ł4— 15% 
(z beczką) na bieżący miesiąc 151 —-5, — 4 pł. i pien., na Listopad Grudzień 153 
do + ph, na Grudzień 154 pł. i list., + pien., na Grudzień Styczeń 155—35 pł, 
na Styczeń Luty 152 pł., na Luty 16 pł. i list., na Styczeń Luty Marzec 16 
pi i le ka Marzec 164 pł. ilist., na Kwiecień 17 pł., na Kwiecień Maj 1075 

o4 pł. i list. 


Wiadomości handlowe. 

; Berlin, 14. Listopada. ; 

Żyto 39—40 tal., na Listopad i Listopad Grudzień 383—4 tal., na Gru- 
EA Styczeń 383—39 tal., na wiosnę 411—3 tal., na Maj Czerwiec 42 do 
1 tal. : 

Jęczmień 39—43 tal. 

Owies 29—34 tal., na wiosnę 31 tal ; 

Olej rzepiowy 13% tal., na Listopad 131—? tal., na Listopad Grudzień 
13,5—1 tal, na Grudzień Styczeń 1375—44 tal., na Kwiecień Maj 13 tal. 

Olej Iniany 144 tal., na Listopad 144 tal. 

Okowita 183— 19 tal., na Listopad i Listopad Grudzień 185—4 tal, na 
Grudzień Styczeń 183 tal., na Styczeń Luty 194 talna Luty Marzeć 195 tal., 
r Marzec Kwiecień 20 tal, na Kwiecień Maj 205—5 tal., na Maj Czerwiec 

14 tal. 
Szezecin, 14. Listopada. 

Pszenica 56—64 tal., na wiosnę 62 tai. E 

Żyto 37—38 tal., na Listopad 37 tal, na wiosnę 41 tal, na Maj Czer- 
wiec 415 tal. 

Olej rzepiowy 15 tal. 

Okowita 20 pct., na Listopad 203 pct., na wiosnę 18 pet. 

Gdańsk, 14. Listopada. — Pogoda w upłynionym tygodniu była naj- 
piękniejsza z wyjątkiem jednego tylko dnia dźdżystego. Ciepło mamy nad- 
zwyczajne, trawy rosną a drzewa po większćj części jeszcze zielone, W na- 
szym klimacie najstarsi gospodarze podobnćj jesieni nie pamiętają. 

W ciągu tygodnia przebyło Toruń: pszenicy 9660 szefli, żyta 1920, gro- 
R A siemienia lnianego 2160, jęczmienia 420, belek sosnowych 637, dę- 

owych 2. ż 

Woda w Toruniu z 3 cali podniosła się do 8 cali nad zero. 

Targi angielskie były obojętne, a w notowaniach żadnćj nie widzimy od- 
miany. Dowozy i krajowćj i zagranicznćj pszenicy jakkolwiek szczupłe odpo- 
wiedziały potrzebom dziennćj konsumcyi nad które nikt nie kupował, bo i pro- 
cent do 104 podniesiony <i zachwianie ogólnego kredytu skutkiem wypadków 
amerykańskich cały bieg interesów sparaliżowały. Dotąd jeszcze domy han- 
dlujące zbożem i drzewem nie zostały dotknięte katastrofą, która wyłącznie 
handel towarami bławatnemi i kolonialnemi uderzyła; w ogólnem jednak prze- 
rażeniu nikt tranzakcyj zawierać i zobowiązań przyjmować nie ma ochoty 
i odwagi. Że wszakże pozycya finansowa w Ameryce zaczyna się rozjaśniać, 
można więc mieć nadzieję, że w krótkim czasie handel do normalnego powróci 
stanu. > 
W Holandyi, Belgii żadnego nie było ruchu. 

Świeżo ogłoszonem postanowieniem we Francyi wywóz wszelkiego ziarna 
za granicę dozwolony został, tudzież od trzech lat zamknięte gorzelnie otwo- 
rzono. Wrażenie pierwszego dekretu nie dało się jeszcze ocenić; wszyscy 
wszakże sądzą, że skutkiem téj nowćj pozycyi ceny zbożowe we Erancyi po- 
dnieść się muszą. Co się tyczy wolności wypalania spirytusu ze zboża i kar- 
tofli, to może wpłynąć późnićj na zamknięcie wszelkiego odbytu do Francyi 
dla polskićj okowity. 

Na naszćj giełdzie w pierwszych dniach tygodnia ceny dość się mocno 
trzymały, podniesienie dyskonta w Anglii na 104 i zapowiedziana możliwość 
dalszego podniesienia taką rzuciły trwogę między kupujących, że w pier- 
wszym dniu żadnćj niepodobna było otrzymać ofiary, a wczoraj 5 sgr. niżej 
jak we środę ofiarowano. Dziś może 1 sgr. a w niektórych wypadkach 2 sgr. 
można było wyżćj wyciągnąć. W ogólności jednak tranzakcye byłysograni- 
czone i kupcy największem nawet zniżeniem nie dawali: się zachęcać do wię- 
kszych interesów. 

W ciągu tygodnia sprzedano: pszenicy szefli 24,841, żyta 12,300, gro- 
chu 420. 


Płacono za szefel pruski wagi berlińs. Tal. sgr. fen. Tal. sgr.: fen. 
Pszenicy 88— 2 Odl 2 10 10 

» 92—93 2.415-10 2 18. 4 
„  » osobliwej pięk. 95 >= 0576 — 2 24 — 
Zyta , 38—90 ERTO 41 15 10 
Grochu — WE — 2,1 — 
Spirytusu dowieziono 700 beczek, płacono za beczkę 165 tal. 
W drzewie żadne interesa nie miały miejsca. 

Kursa zamian: Londyn 198ż. Amsterdam 1014. Hamburg 45. 


Alexander Makowski $, Comp. 
Przybyli de Poznania 15. Listopada. 


BAZAR, Białecki z Brodnicy, Mikorski z Wyganowa, Gorzeński z Smiełowa, Błoci- 
szewski z Przecławia, Lewandowski z Miłosławic, hr. Mielżyński z Pawłowie, Po- 
tworowski z Goli. 

HOTEL RZYMSKI BUSCHA. Klóbbe z Rogoźna, Witte z Budzisławia, Bande- 
low z Latalic, Gertych z Szczepankowa, Walter z Sztutgardu, Schneider z Brun- 
świku, Róhlicke z Wrocławia, Schönheit z Remscheid, 

HOTEL DU NORD. Krzyżański z Sapowic, Gozimierski z Słomczyc, Gloskowski 
z Strzałkowa. f 

HOTEL BERLINSKI. Lackmann z Berlina, Jeżewicz z Jnowrocławia, Speichert 
z Dopiewa, Szwantowski z Rudy. > 

HOTEL PARYZKI. Jackowski z Pomarzanomic, ` 


Ra (ad Z dhik 16. Listopada... 


BAZAR. Dolabowski ż Dembna, Bnkowiecki z Rudnicza, Szubert z Nowejwsi, Bu” 
dziszewski z Książa, Skórzewski z Kretkowa, Skrzydlewski z Dzierzążna, Jaracze- 
wski z Jaworowa, Ogrodowicz z Nowćjwsi, Ulatowski z Malachowa, Radoński 
z Rudnicza. s $ 

HOTEL RZYMSKI BUŚCHA. Strahlke*z Wagróweca, Otto-z Hali, Zychlinska 
i Arędzki z Węgierskiego, Falk z Moguncyi, Materna z Chwałkowa, Sydow z Kar- 

i niszewa. 

HOTEL DREZDENSKI MYLIUSA. Magnuski:z Kempna, Sperling z Grzybowa, 
'Rudey z. Wysoki, hr. Kwilecki z Wróblewa, Petzel z Dobrojewa, Arndt, Goldbaum 

= -i Toussaint; z Berlina, Schiill z Düren, Uhle i Liangensiepen z Lipska, Herrmann 


i Schemm z Wrocławia, Primo z Szczecina, Both z Jauer. * 


POD CZARNYM ORŁEM. Katschmann z Brodnicy, Schreiber z: Czerniejewą 
Szlagowski z Ruszkowa, Rogoziński z Soboty, Lehmann z Szczeclna, Jarochowski 
z Sokolnik, Douchy z Moraska, Modlinski z Kaczanowa, Suchorzewski z. Tarnowa, 
Nieolai z Golenczewa, Zielonacki z Chwalibogowa. «i: 

HOTEL BERLINSKI. Wężewski z Wrześni, Laske z Wrocławia, Franke z Ku. 
nowa, Fagiewicz z Środy, Busse z Zegowa, Waligórski z Rostworowa, Grassmann 
i Treppmacher z Wulki, Diitschke z Rąbczyna, Gaffke z Słocina; Budziszewski 

+ z Małachowa, Góppner z Trzebania, Gaffke z Bukowca. 

HOTEL PARYZKI. Baranowski z Gwiazdowa; Szeliski=:z Orzeszkowa, Metzke 
z Dziekanowice. ; 

HOTEL EICHBORNA. Flauter z Janowca, Brasch z Nakła, Joachimsohn z Sza- 
motuł, Wolff z Wielenia, Ficht z Powiedzisk, Bergas z Grodziska. 

POD TRŻZEMA LILIAMI. Klaunich i Wegedke z Ryczywołu, Tauber z Pressnitz, 


"HOTEL DU NORD. .Sławski z: Komornik, Siedmiogrodzki) z Nowćjwsi , Breadski 


HOTEL KRUGA. Burghardt z Rakówka, Keilig z Trzeiela: ę S 
W MIESZKANIU PRYWATNEM. Grunwald z Głogowa, mała, Rycerska ul. 5, 


Księgarnia Kamienskiego i Spółki w Poznaniu 
otrzymała, nowości,i poleca: 


Kaczkowski, Bajronista, powieść współcze- Tal. Sgr 

snasies LOMY ea wawa. 5 — 
Korzeniowski, Młody mąż. Komedya ... — 25 

— Krewni, powieść, 4 tomy... .. .. 5 20 
Horajn, Chwile stracone .. . «. . . . .« « .. — 20 
Groza Mozajka kontraktowa . . . « «. « - . — 20 
Chodźko, Dwie konwersacye z przeszłości . 1 15 
Jabłoński, Guido i Dumki. . ..... RADAR — 15 
„Niboyet, Nowe światy . . +... . « « «+. . 1 10 
Günther, Małe a prawdziwe opowiadania. . 1 10 


Pierwszy publiczny wykład 
Towarzystwa zwol. nauk przyrodz. w Środę d. 18. 


Listopada b. r. od 5—6. wieczorem w sali Gimnaz., 


Fr. W. a 1 
Bilety w księgarniach Panów Żupańskiego 
i Doepnera. j 


WEZWANIE PUBLICZNE. 
Królewski Sąd powiatowy. 
wydział dla spraw cywilnych. 
Poznań, dnia 2); Września 1807: * 
Franciszkowi Palaczowi, gospodarzowi w 
Górczynie wedle podania zginął: w Październiku 
r. z. wexel suchy przez Józefa Szokalskiego, 
zagrodnika i jego żony Justyny w Marcu 1856. 
na 30 Tal. w polskim języku w dolnej Wildzie 
wystawiony, dnia 24. Czerwca 1856 w Górczy- 
„nie płatny. ` La 


Posiedziciel nieznajomy tego wexlu: wzywa się, | 


aby go nam najpóźnićj w terminie na dzień 18g0 
-Grudnia 1857. przed południem o godzinie 11tej 
przed deputowanym Ur. Crousaz, Sędzią po- 
wiatowym w izbie instrukcyjnćej wyznaczonym, 
przedłożyli, inaczćj amortyzacya wexlu nastąpi. 
OBWIESZCZENIE: 


W celu dostawy około 
1500 centnarów czarnego rżannego chleba, 


100 » pięknego rżannego chleba, 
o g w" pięknćj mąki pszennćj, 
125 » pięknćj mąki rżannćj, 


65 szefli pęczaku jęczmiennego, 


70 s» kaszy jęczmiennćj, 

60 w» kaszy tatarczanćj, 

12 >» kaszy owsianćj, 

50 » 'jagieł, 

130 » grochu, 

20 centnarów słoniny, 

12 » masła, 

50 » **©leju do palenia, 
6 » = świec łojowych, 
40 o UEWOnUĘ 

10 >» szarego mydła, 


Aarin iti 


"twardego mydła, 
dla domu poprawy 


w Kościanie, do potrzeby w r. 


1858, wyznaczyliśmy: termin licytacyjny w biórze 


wspomnionego zakładu 


na dzień 30. Listopada r. b. przed połu- 


dniem o godzinie 9tćj 


` na który chęć dostawy mających zapraszamy z nad- 
mienieniem, iż warunki dotyczące w Dyrekcyi pod- 


pisanćj przejrzane być mogą. 
Kościan, dnia 12. Listopada 1857. `: 
(>, Dyrekcya domu poprawy. 


SE Dobrodziejom; "którzy przez łaskawe ofiary Ta— 
czyli dopomódz'do wyreperówania naszego kościoł: * 
p. ka S, Krzyża, składamy serdeczne nasze dzięki. =“ 


Reprezentanci budowli kościołka 
testeo Se Krzy ża,w. Gnieźnie. 


` Mazura ż figurami i; Contredánsa, wyuczam w 8. 
*do40.lekcyach: FRochaekś, Sw. Mardn Nr.2. =; 
|. Zastać mnie można codz. od 12—2. 


E Owocowe szczepy po 5 do 10 Sgr.; jako tćż nie- 
które gatunki owocowych i dzikich krzewów, po jak 


najtańszych cenach poleca ogrodnik VE. Maé- 


koweskó w Żelicach przy Wągrówcu. 


szywając się pod moje nazwisko jakićj awantury 


z Krzyżanek. Pszenicy pięknej, szefel po 16 garn.| 2 10- 
. i ; Pszenicy sredniEjs-. . . « « +... : 215 
(Ze a Rwzy R 0 1... IMS ENSE E W „LAROT BRIE(INSSI Pszenicy. ordynaryjnej eghir 1 27 
=W. jesieni zakupione osobiście wina:w Węgrzech *++$3 ta przedniego , szefel . .', P l 
« już odebrałem. Z powodu istniejącego braka: pie-  S0wseżia tego sediel, dał 


«niędzysudało mi się za gotówkę bardzo tanio nabyć: jęczmienia małego «13: . .. 1 $ 


«iisdla tego mogę połećić doskonałe wina po bardzo ssi Qwsa,:szefel ... . .. . -. BA 
miernych cenach. _ „ BOSBIEGIZER s'hi JszzGrochu.do gotowania, szefel . .*. 
Poznań, dnia 13. Listopada 1857. = * ty Meen aiaa ori gw 

il *Tatarki śszefel . 


1 


© Skład mój Herbaty Chińskićj... Si, tchtnar .. 


|. Przez Król. Rejencyą Wrocławską, według reskryptu z dnia 23. Czerwca r. 1857. i przez Król, | 
Ministeryum reskryptem z dnia 4, Sierpnia r. (857. jest udzielone zezwolenie na sprzedawanie i publiczne 
ogłoszenie, jako dowiedzionego środka lekarskiego domowego, składającego się z odwaru cebuli 
- bialego syropu piersiowego. 
W Poznaniu prawdziwego z podpisanćj fibryki sprzedaje się cała butelka po 2 Tal., pół 
butelki po 1 Tal., a + butelki po 3 Złote, tylkou ` ceee HU RS y 
Pana Gustawa Bielefeld, na Rynku Nr. 87. GR 
Dowody przekonywające o wybornćj skuteczności tego środka domowego można u mnie obejrzeć, 
R: EAERI REDIS "GA. W. Mayeri w Wrodawiu. 


v*Że pół batelki doświadczonego białego syropu na piersi z fabryki G. A, W. Mayera w Wro- 
cławiu w przeciągu dwóch dni wyleczyło mnie z gwałtownćj i długićj duszności i chrypki, na które nie, 
było innego lekarstwa, chociażem był znaglony przebywać na ostrém i wilgotnóm powietrzu, zaświad- 


czam z radością na pożytek innym. ę 
i (L. S) Juliusz ilelimuih, Kuśnierz. 


Wrocław, w Lipcu 1855. 

Noże stołowe oprawne w słoniową kość, nowe srebro, drzewo hebanowe i w inną 
okładzinę, za tuzin parą po 2, 23, 3, 3%, 32, 41, 5, 6, 8, 9, 10, 104, 11, 117i 155Fal., nożę 
„desserowe, do tranżyrowania , do chleba przy herbacie, do masła i sera, młynki, szeżypczyki i ma- 
chiny do cukru , deski do ostrzenia noży, tasaki, siekacze, noże kuchenne; do butelek: szampańskich, 
kieszonkowe i inne, scyzoryki, brzytwy, paski do ostrzenia, rajscajgi, grajcary;' haczyki do: winą 
szampańskiego, jako téż nożyczki krawieckie, do płótna, do haftu, obcęgi w najlepszym gatunku, 
polecam do łaskawego awzyłęcddnienia. Podobne przedmioty reparuję è szlifuję 
ku zadowolnieńniu. Paa 
Poznań.. plac Sapieżyński Nr. 2. 


©. Preiss, nożównik: 


„Skład mój przenośnych machin fuchennyeh 2 pie- 
“camii do pieczywa, kolłami i szafamiogrze- 
wającemić tak dla wielkich jakó też małych gospodarstw od 8 
do 230 Tal., wszelkie rodzaje pieców. o gotowa- 
= nia: ógrzewańia:. podwójne piece z;cugami i przyborami, 
eleganckie kachłówe i kominkowe piece, 
= sprzęły piecowe A. Klu po stałych cenach fabrycznych 
H. lug, ulica Fryderykowska Nr. 33. 


OBWIESZCZENIE. 

Do sprzedaży stodoły w ryglówkę pobudowanćj 
do Prebendy Sgo Ducha należącej, wyznacza się 
termin na dzień 19. Listopada r. b. o godzinie 
2 po południa na folwarku Fdwrzaygyóra. 


Kurs giełdy berlińskićj. 


bss (5 ją Sto- | Na pr. kurant 
Dnia f4. Listopada 1857. Pa | papie” | gotowi: 
i 3 PCt. | rami. zng, 


Q warunkach dowiedzieć się każdego czasu można  gozyczką rządowa dobrów ; 
> ządowa dobrowolna. . „.| 43 | — 984 
u X. Proboszcza Łewandowskieyo. U dito ż róka 1850. oef d| — E 

Kościan, dnja 5. Listopada 1857. dito z roku 1852... „| dz | — 1 

ia Jalis Rae JES e djbos «+++: z roku 1858... o ri — | = 
Eb isgeria i dito. napi roku 1854... . a «i s 

f Y j aa Obligi długu. skarbowego « . . .. . - — 
"Spr zedaż drzewa. dit. RRIDO handlu morakieżbś ył | cene 
W boru do dóbr. Wielkich Jeziór na- dito Marchii Elektoralnej i Nowej 3: — a 
leżącym, nad jeziorem, pomiędzy Kurnikiem i e RATA RS ola 3 T w 
Zaniemyślem położonym, sprzedaje się suchego t jsty zastawne | (archi Elakt. i Nowéil 31 | — | 824 
dębowego drzewa w szczepach sążeń leśny po 4 < dito © Prus, Wśchodnich.*. „134 | — | — 
Tal. i dębowego okrągłego po 2 Tal. 20 Sgr. prócz dito * Pomórskie . (3: „saj 3: | 824 | — 
pinkowego. dito W: X. Poznańskiego „| 4 | —..|. 97 
i a — edito W; X. Pozn. (nowe);„| 3: |. 824 | — 
— sbę w czadito PARKI. yta z 3 — 77 

ZOBIAT R u ARENY aiawsjogRditO rus zachodnich... „| 34 | <= 
Już kikakrotófe pozwólł sobie 0) będąc. ~, > "Bilety rentowe Poznańskie . <% nsu 4 | 88ł| — 
znaniu zapisywać się w Hotelach mojóm nazwiskiem; “Į ouisdory.. » + 2 1 2.2113. | — — |110 
aby na przyszłość niewiadomy mi Jegomość pod- — | 8 


Akcye kolej żelazn.Starogr Poznańsk,| 34 


nie spłatał, ostrzegam tegoż z nadmienieniem, że 
okazyi jak najściślój samozwańca po- 


«u (BNY. TARGOWA E 


*'wmieścieoPoznanini 1: 


przy pierwszćj 
szukiwać będę: SE 
Krzyżanki pod Krobią, dbia 14. Listopada 1857, 


Ta E Jo 
‘j fa tal. lsgr 


Augustyn Błociszewski 


"= Leopold Goldenring. 


*Łiemniakówj: szefe},. . « yuani 
Masła, garniec 


e atni outei ebo i ak Słomy, k 1200 łani 11511 
ostatniego sprzętu, tuzupółiiłeń *wybórowemi ga- Spirył 8 inaki 120kw.)8DFT M 


tunkami. i dnia 14. Listopada. . .. .. :. . 15 
Poznań. J. W. Pietrowski. dnia 16. > e ooo a 


Sa” ElGBI Fllga 


